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przedwyborcza pozwoli na lepsze zrozumienie złożoności problematyki 
środowiskowej i ogólnej, da szanse ukazania postaw działaczy i wreszcie 
pozwoli nakreślić program działania dla następnej kadencji.

W dyskusji takiej zarysują się z ' pewnością postawy podyktowane 
koniunkturalizm em  oraz takie, które znamionuje uczciwa, rzetelna tros­
ka o dobro adwokatury i utrwalanie socjalistycznego porządku praw ­
nego.

Wyborcy, oddając swe głosy na określonych kandydatów, nie mogą 
czynić tego „na kredyt”, lecz w pełnym zaufaniu do postaw i programu 
reprezentowanego przez tych kandydatów.

*

Zawarte w niniejszym referacie uwagi stanowią jedynie próbę zasyg­
nalizowania tych podstawowych zagadnień i problemów w życiu adwo­
katury, których rozwiązanie będzie mogło przyspieszyć rozwój stosun­
ków społecznych w adwokaturze, przyczynić się do podniesienia w inte­
resie społecznym rangi zawodu adwokata w ogóle.

Szanując dorobek dnia wczorajszego, oceniamy dzień dzisiejszy z my­
ślą o tym, co będzie jutro.

EDMUND MAZUR

Z  narady aktywu politycznego adwokatury

Z in icjatyw y Zespołu Partyjnego przy N aczelnej R adzie A dw okackiej odbyła się 
w  dniu 14 listopada 1960 r. ogólnokrajow a narada aktyw u politycznego adw okatury. 
P rzedm iotem  obrad było  om ów ien ie roli członków  partii i stronnictw  politycznych  
oraz ich organizacji przy nakreślaniu  i w ykonyw aniu  zadań sam orządu adw o­
kackiego.

W naradzie w zię li udział członkow ie partii i stronnictw  politycznych  naczel­
nych organów  adw okatury oraz sekretarze podstaw ow ych organizacji partyjnych  
przy radach adw okackich lub  przy zespołach adw okackich, prezesi k ó ł ZSL i SD 
przy radach adw okackich oraz zaproszeni działacze sam orządu adw okackiego. 
P rzyb y li rów nież zaproszeni goście: W icem inister Spraw ied liw ości K azim ierz Za­
w adzk i, p rzedstaw iciel Prokuratury G eneralnej W ładysław  P etela , k ierow nik  Z e­
społu  Społeczno-Z aw odow ego CK SD Józef Boberski, zastępca k ierow nika W y­
działu O rganizacyjnego NK ZSL R om an M aćkow ski, naczelnik W ydziału  ido SipraW 
A dw okatury M inisterstw a Spraw iedliw ości Rom an D m ow ski oraz przedstaw iciele  
prasy: „G azety Sądow ej i P en itencjarn ej”, „Prawa i Ż ycia”, „Życia W arszaw y” 
i „P alestry”. P rzedstaw iciel KC PZPR  n ie  m ógł przybyć na obrady z pow odu od­
byw ającego  się  P lenum  KC, przekazał jednak życzenia ow ocnych obrad.
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R eferat w prow adzający w y g łosił Sekretarz Zespołu Partyjnego przy NRA tow. 
Z dzisław  C z e s z e j k o * .

W dyskusji zabierało głos 16 tow arzyszy i kolegów . N ajw ażniejsze iproblemy 
poruszane przez dyskutantów  m ożna by streścić następująco (om aw iam  dyskutan­
tó w  w  kolejności zabierania przez nich  głosu);

F. W e n t o  w s k i  z W arszawy:

Solidaryzując się z  tezam i referatu , m ów ca w skazuje na w ażny odcinek dzia­
ła ln ości sam orządu adw okackiego, m ianow icie na obsługę praw ną jednostek  go­
spodarki uspołecznionej. R adcow ie praw ni rozproszeni po różnych zakładach pra­
c y  i w ykonujący pracę w  różnych branżach n ie  m ają m ożliw ości opanowania  
w szystk ich  dziedzin  prawa. Sam orząd pow in ien  im  to  u łatw ić przez organizow a­
n ie system atycznego doszkalania, w yłon ien ie z nich sp ecjalistów  z poszczególnych  
dziedzin  prawa i podanie tego sipisu do w iadom ości w szystk ich  adw okatów -radców  
praw nych; pozw oli to zainteresow anym  zasięgnąć opinii czy porady koleżeńskiej, 
a  w  w ypadkach pilnych otrzym ać ją naw et telefonicznie

Można też pom yśleć o  zorganizow aniu sta łych  punktów  konsultacyjnych. J est to 
konieczne, gdyż w brew  rozpow szechnionej, a n iesłusznej opinii praca radcy praw ­
n ego  jest trudniejsza od pracy adw okata w  zespole adw okackim . M usi on być bo­
w iem  w ytraw n ym  znaw cą praw a, a ponadto działaczem  i organizatorem  gospodar­
czym . Przyszłość adw okatury w  dużej m ierze leży  w e  w łaściw ej obsłudze najpo­
tężn iejszego k lienta , m ianow icie  jednostek gospodarki uspołecznionej.

!
S. Z i e n k i e w i c z  z  Olsztyna: '

Rada A dw okacka w  O lsztynie dokonała analizy kadrow ej i stw ierdziła , że za­
chodzą pew ne n iepraw idłow ości w  rozm ieszczeniu adw okatów . N a 80 członków  
Izby 30 m ieszka w  O lsztynie, przeszło zaś 20 m ieszka w  O lsztynie, a dojeżdża do 
zespołów  położonych w  m iastach pow iatow ych. Zachodzi w ięc konieczność takiego  
rozlokow ania adw okatów , żeby zm niejszyć do m inim um  liczbę adw okatów  do­
jeżdżających, w  sam ym  zaś O lsztynie dostosow ać liczbę adw okatów  do zapotrze­
bow ania społecznego na obsługę praw ną.

R ealizacja założeń Rady A dw okackiej napotylka trudności, gd yż w ład ze n a ­
cze ln e  adw okatury oraz nadzór państw ow y częstokroć utrudniają p olitykę k adro , 
w ą Rady przez zm ianę lub uchylanie uchw ał. N adchodząca kam pania w yborcza  
je s t  bardzo w ażnym  etapem  rozw oju adw okatury o lsztyńsk iej, a le  zm iana regu la­
m in u  w yborczego i projekt zastąpienia K om itetu Frontu Jedności Narodu przez 
K om itet W yborczy n ie jest celow y i uzasadniony. A kcja  w yborcza do rad adw o­
k ack ich  pow inna być śc iśle  zw iązana z w yborem  k ierow ników  zespołów .

E. S o r o k o  z Z ielonej Góry:

Na teren ie  Izby zielonogórskiej jest 5 dyżurnych ipunktów pom ocy praw nej. 
M oże się to  w ydaw ać n iepraw idłow e, ale w  Izbie istn ieją  takie m iejscow ości, 
rw których n ie  m ożna utw orzyć zespołu adw okackiego z pow odów  obiektyw nych- 
$ adw okatów  nie m ogłoby tam  zapracow ać na w łasne u trzym ania

W m ałych izbach akcja w yborcza nastręcza w ięcej trudności niż w  dużych, bo 
np, w  Izbie zielonogórskiej nieom al co drugi adw okat m usi p iastow ać jakieś

* R e fe ra t te n  p u b lik u je m y  w  n in ie jsz y m  n u m e rz e  „ P a le s try ” (str. 22—32).

•3 — P a le s tra
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fu n k cje  sam orządow e. P rzy w pisach  na lis tę  adw okatów  b. sędziów  i prokurato­
rów  należałoby dać w iększą  sw obodę radom  adwokackim,' które dobrze znają kan­
dydata.

W. K o r d a s i e w i c z  z Olsztyna:

M ówca dostrzega tendencję do etatyzacji w  zakresie rozm ieszczenia adw okatów , 
uznając zresztą jej słuszność. N ależy badać nieskazitelność charakteru oraz rę­
kojm ię w ykonyw ania zaw odu u tych  kandydatów , którzy ubiegają się  o  w p is, 
przechodząc z sądow nictw a lub  prokuratury. Z regu ły  kandydaci ci posiadają p i­
sem ną op in ię pozytyw ną, ale koledzy znają tych  ludzi z okresu w ykonyw ania  
przez nich  funkcji sędziow skich  lub prokuratorskich i w iedzą, że  częstokroć ta  
opinia p isem na n ie  jest zbieżna z opinią rzeczyw istą  bądź też n ie  jest pełna  
i  kom pleksow a. N apotykam y tu trudności, gdyż n ie m am y dostępu do akt perso­
nalnych tych  kandydatów . U praw nien ia  odw oław cze przysługują N aczelnej R adzie  
A dw okackiej i M inisterstw u S praw ied liw ości. Otóż w ydaje się, że ta dw oistość  
jest zbędna i ty lk o  utrudnia radom prow adzenie jednolitej p o lityk i kadrow ej. 
M ówca ilu stru je pow yższą tezę  konkretnym i przykładam i z terenu Izby olsztyń­
sk iej. Za n iepożądane uw aża odcięcie adw okatury od  pionu naukow ego i postu luje  
w  tej m ierze odpow iednią zm ianę ustaw y.

W. K r u k  z Rzeszowa:

N arady i spotkania  tego rodzaju jak d zisiejsze są  pożądane i pow inny odbyw ać  
się  częściej. P odstaw ow a O rganizacja Partyjna przy R adzie A dw okackiej realizuje  
id ee w spółpracy ze stronnictw am i politycznym i i bezpartyjnym i przez urządzanie  
w spólnych  zebrań i szkolenia, odczyty, prelekcje itp. W ydaje się, że  jest rzeczą  
konieczną zreform ow ać szkolenie ap likantów  przez pow ołanie do życia in sty tu cji 
patronów  specjaln ie dobranych i najw artościow szych  pod w zględem  fachow ym  
oraz reprezentujących  w łaściw ą postaw ę obyw atelską. Zm iany w ym aga rów nież  
czas ap likacji —  w  tej chw ili -aplikacja trw a zbyt długo. B yłoby rów nież rzeczą  
pożyteczną u sta len ie  ustaw ow ej granicy w iek u  w ykonyw ania zawodu, którą m ają  
w szystk ie  inne zaw ody w  Polsce.

W. P o c i e j  z W arszawy:

Spotkania tak ie  jak dzisiejsze są  batrdzo pożyteczne, a le  odbyw ają s ię  zbyt 
rzadko. M ówca n ie  zgadza się z oceną -i prognozą adw okatury dokonaną przez  
kol. M ilew sk iego  na łam ach „Prawa i  Ż ycia”. K olega M ilew ski zapom ina, że ad­
w okat jest tłum aczem  interesów  jednoski na użytek  społeczny. R olę adw okatury  
i jej fu n k cje  ok reślają  przesłanki praw ne i fak tyczn e i w  tych  ram ach ty lk o  sa ­
m orząd adw okacki oraz poszczególni adw okaci m ogą działać.

S łu szn ie  sam orząd adw okacki skupił sw oje  w ysiłk i d la podniesien ia poziom u  
zaw odow ego i społecznego adw okatury. J e st to  o  ty le  trudne, że adw okat n ie  
podlega nadzorow i służbow em u, w obec czego rów nież ocena pracy adw okata jest  
trudniej uch w ytna  i podatna kontroli. K ontrola pracy adw okata je s t dw ustronna. 
Z jednej strony kontroluje go sąd, z drugiej —  organa adw okatury. Mimo tej 
dw ustronnej kontroli m am y w  naszych  szeregach  kolegów  o n isk im  poziom ie za­
w odow ym . Ich działalność i  praca często dyskredytuje adw okaturę. M usim y coś 
z n im i zrobić. A lbo w ięc trzeba ich otoczyć specjalną opieką i objąć szkoleniem , 
albo też —  jeżeli to  n ie pomioże — pożegnać się  z nim i. N ajw ażniejszym  czyn n i­
k iem  w  pracy adw okata je s t jego zaangażow anie się  i zgodność słow a ż czynem .
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R. P o r  w i s  z z Krakowa;

N iedobrą opinię o  adw okaturze w yrabiają  nam  koledzy o n isk im  poziom ie za­
w odow ym  i etycznym . Częstokroć ich  stosunek  do pracy łączy  się z konserw a­
tyzm em  ideologicznym i W ym aga to w zm ocnien ia  kierow niczej roli partii i n aw ią­
zania ściślejszej w spółpracy ze stronnictw am i politycznym i w  adw okaturze. N ie­
zbędny jest rów nież ścisły  kontakt organizacji politycznych w  adw okaturze z in ­
stancjam i partyjnym i. (

Sytuacja  dojrzała do tego, aby w  sposób u staw ow y skrócić czas aplikacji adw o­
kackiej i ograniczyć w iek  w ykonyw ania  zawodu. O graniczenie w iek u  w yk on y­
w ania zawodu w ym aga jednak stw orzenia lepszych  w arunków  m aterialnych dla  
kolegów  rencistów  i em erytów . W ydaje się, że jest konieczne podniesien ie sk ład­
ki adw okackiej dla um ożliw ien ia  w yższych  dopłat do rent i em erytur. K onieczne  
jest rów nież w ykorzystan ie k o legów  rencistów  i em erytów  do prac sam orządo­
w ych, iaby sipożytkować ich olbrzym ie dośw iadczenie. W ym aga rozw ażenia sprawa  
upraw nień w yborczych k olegów  rencistów  i em erytów . Jest ich w ielu , a ich  sta ­
now isko n ie  pozostaje bez w p ływ u  na uchw ały organów  sam orządow ych i w y n i­
k i w yborów .

A plikacja adw okacka pow inna u lec skróceniu, a jej prow adzenie n ależy po­
w ierzyć patronom  gw arantującym  w ychow anie zaw odow e i obyw atelsk ie. Zawód  
adw okata jest zaw odem  politycznym  i w ym aga pow szechnego i rzeczyw istego za­
angażow ania.

W’. S u ł k o w s k i  z W arszawy:

Prow adzenie praw idłow ej polityki kadrow ej w ym aga stw orzenia szerszego ak­
tyw u , w  skład którego w ejdą m łodzi adw okaci. W ym agać to będzie poszerzenia  
tego  aktyw u, a le  rów nież odciążenia niektórych kolegów  z p iastow ania zbyt w ielu  
funkcji. O rganizacje polityczne w  adw okaturze pow inny się częściej spotykać na 
w spólnych zebraniach i dokonyw ać okresow ej analizy pracy sam orządu. Pożądane 
jest spotykanie się z analogicznym i organizacjam i politycznym i sądów  i proku­
ratury.

Przy doborze aplikantów  w  sądzie pow in ien  uczestniczyć przedstaw iciel adw o­
katury, który m iałby głos decydujący w  stosunku do kandydatów  zgłaszających  
akces do pracy w  zaw odzie adw okata. Przy szkoleniu aplikantów  zaleca się stoso­
w ać w  w ięk szym  'zakresie prace pisem ne.

P rzy w p isie  na lis tę  b. sędziów  i prokuratorów  należy w ym agać od nich znajo­
m ości etyk i adw okackiej. Sam orząd adw okacki pow inien  bliżej zainteresow ać się  
pracą radców  praw nych i dążyć do objęcia aplikacją adw okacką m ożliw ie jaik 
najw iększej liczby radców  praw nych nie posiadających upraw nień adw okackich . 
W zbliżającej się  akcji w yborczej m ożna pow ołać zespół m iędzypartyjny i  w sp ó l­
nie planow ać oraz prow adzić akcję w yborczą. M ówca postuluje zorganizow anie  
specjalnych zebrań delegatów  tudzież szersze w ykorzystanie prasy, w  tym  także 
łam ów  „Prawa i.Ż y c ia ” oraz „Palestry”, do popularyzacji problem ów  adw okackich.

S. G o d l e w s k i ,  P rezes N aczelnej Rady A dw okackiej:
Dzdsiejsze spotkanie ma w ytyczyć drogi p o lityk i kadrow ej adw okatury na  przy­

szłość. A dw okatura w yszła  z opłotków  partykularyzm u i jest docenianym  w spół­
czynnikiem  w ym iaru spraw iedliw ości.

Obecna narada w skazuje na konieczność głębszego zaangażow ania organizacji 
politycznych działających w  adw okaturze oraz w szystk ich  członków  organizacji
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politycznych —  w  realizację  zadań sam orządu. K ażda organizacja polityczna  
i każdy z jej członków  jes t w spółodpow iedzialny za pracę organów  sam orządu, 
przy czym  odnosi się to  tak  do zespołów , jak i do w yższych  organów  sam orządu. 
Św iadom ość tego m usi tow arzyszyć każdej decyzji i każdem u zdarzeniu, w  jakim  
w spółuczestn iczym y.

Patrząc krytyczn ie n a  dotychczasow y dorobek sam orządu adw okackiego, n ie  
m usim y być jednak pesym istam i. P olityka  kadrow a jest podzielona m iędzy po­
szczególne rady adw okackie, N aczelną R adę A dw okacką i M inisterstw o Spraw ie­
dliw ości, m ogą tu  w ięc w ystęp ow ać i isto tn ie  w ystępują  pew ne różnice spow odo­
w an e innym  sposobem  w idzen ia  pew nych spraw . N aczelna Rada A dw okacka za­
m ierza w ystąp ić z  propozycjam i zm ierzającym i do przen iesien ia  decyzji kadrow ych  
do sam orządu z zachow aniem  praw a nadzoru ze strony M inisterstw a. Przy w p i­
sach na lis tę  ap likantów  adw okackich zbyt często  stosu je  się „w yjątk i”, d latego  
też dobór ap likantów  adw okackich  jest n iezadow alający pod w zględem  składu  
osobow ego. Często rów nież szkolim y ap likantów  bez perspektyw y w ykorzystania  
ich w  adw okaturze zgodnie z zasadam i rozm ieszczenia, choć jest to  połączone ze 
znacznym  kosztem .

D otychczasow e dośw iadczenia sk łaniają nas do sform ułow ania tezy, że ap likan­
tów  adw okackich m u sim y dobierać sam i, biorąc pod uw agę pochodzenie społecz­
ne, zaangażow anie polityczne i przygotow anie zaw odowe.

Praca w  zespołach adw okackich napotyka trudności różnego rodzaju. M iędzy  
innym i w  zespołach adw okackich  są koledzy, którzy z różnych przyczyn n ie  chcą  
lub  nie m ogą należycie  pracow ać. N ależy przypom nieć, że d ecyzje  co do tych  ko­
legów  pow inny podejm ow ać sam e zespoły adw okackie bez oglądania się na sw ą  
radę adw okacką lub N aczelną Radę A dw okacką.

A ni zespołów  adw okackich, ani m iast w ojew ódzkich  n ie m ożna zam ykać przed  
m łodym i adw okatam i, a le  aby to  założenie zrealizow ać, trzeba m iędzy innym i, 
choć z żalem , pożegnać się  z tym i starszym i kolegam i, którzy pow inni przejść na 
zasłużony odpoczynek.

Prezydium  N aczelnej Rady A dw okackiej zam ierza w  w iększym  stopniu zain­
teresow ać się  obsługą praw ną jednostek gospodarki uspołecznionej, upatrując 
w  tym  rów nież jedno z pow ażnych zadań adw okatury. P ew ne propozycje i za­
m ierzenia w  te j m ierze N aczelna Rada A dw okacka sform ułuje i przedstaw i je 
w  odpow iednim  czasie.

A kcja w yborcza do organów  adw okatury m usi być przeprowadzona i przygo­
tow ana, począw szy od aktu w yboru delegatów . B ędzie ona skuteczna, jeżeli w szy­
stk ie  organy adw okatury przedstaw ią w yborcom  n a leżyty  program  w yborczy i do­
biorą ludzi, którzy ten  program  będą realizow ać bez żadnych kom prom isów .

Z  kol. M ilew sk im  n ie  zam ierzam y dyskutow ać w  p łaszczyźn ie personalnej, na­
tom iast m usim y dyskutow ać nad n iektórym i problem am i przez niego poruszany­
m i. D zisiejsza narada inie jest jednak odpow iednim  forum  na tego  rodzaju dy­
skusję.

S. M a l e w s k i  z Bydgoszczy:

N ależyta  polityk a  kadrow a gw arantuje nam  przeprow adzenie każdej słusznej 
spraw y. Trzeba pam iętać, że sam orząd adw okacki reprezentuje całą adw okaturę, 
a ta  z kolei je s t dziedzicem  postępow ego nurtu polsk iej adw okatury.

P o lityk a  sam orządow a w  stosunku do kolegów  w kraczających w  w iek  em ery­
ta ln y  m usi być elastyczna i ostrożna, bo n ie  każdy kolega starszy nie nadaje się
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do w ykonyw ania zaw odu i n ie każdy kolega  m łody zaw ód ten  w yk on u je  n iena­
gannie. O dm łodzenie adw okatury je s t konieczne, a le  odm łodzenie — to  n ie  tylko  
kryterium  w ieku , a le  rów nież zagadnienie pew nej rotacji, szczególnie w  sam orzą­
dzie adw okackim . M ówca podkreśla, że  m yśl kol. M ilew skiego o rów ni poch yłej 
adw okatury jest n iesłuszna i krzyw dząca.

M. C h m i e l  z K atowic:

A kcja w yborcza to w ażne zdarzenie w  życiu  adw okatury, które zaw iera w  sobie  
elem enty  w alki. B yłoby błędem , gdybyśm y tej w a lk i n ie dostrzegali. Zdaniem  
m ów cy przyszła ordynacja w yborcza adw okatury pow inna daw ać m ożność od­
dzielnego głosow ania na członków  i oddzielnego na zastępców  członków  organów  
adw okatury, a w ięc odm iennie n iż  dotychczas obow iązująca, która — jego zda­
niem  — jest niepraw idłow o sform ułow ana, gdyż dopuszcza jednoczesne g łosow anie  
na członka d na zastępcę członka danego organu adw okatury.

M. W ó j c i k  z Lublina:

Podnosi w agę w yboru delegatów , upatrując w  należytym  składzie delegatów  
głów ną przyczynę atm osfery w alnego zgrom adzenia. Zwraca uw agę na to, że  przy  
w yborze delegatów  n ie  należy się k ierow ać źle pojętym  koleżeństw em , a ty lko  
faktycznym  zaangażow aniem  i znajom ością rzeczy.

Z. M a 1 1 a k ze Szczecina:

U chw ałę N aczelnej Rady A dw okackiej w  spraw ach kadrow ych oceniła jako naj­
w ażniejszą w  dotychczasow ej kadencji NRA. W łaściw a polityka kadrow a w ym aga  
analizy b ieżącej. Taka analiza m usi być stosow ana już od ch w ili w p isu  na listę  
aplikantów  adw okackich. W ybór k ierow ników  zespołu jest rów nież .dalszym cią­
giem  akcji w yborczej, n ie  m niej w ażnym  niż w a ln e zgrom adzenia.

Zm niejszanie się liczby spraw  karnych, społeczn ie  słuszne i pożądane, odbija  
się na adw okaturze i zm usza nas do szukania  środków  zaradczych w  postaci no­
w ych k lien tów  i praw id łow ego rozm ieszczenia adw okatów .

B. D a n i s z e w s k i  z B iałegostoku;

M ówca uw aża, że iprocent upartyjnienia w  adw okaturze jest za niski. W zw iąz­
ku z tym  n a leży  skupić w ysiłk i w  celu podniesien ia  tego procentu i doprow adze­
nia do tego, żeby co najm niej połow a adw okatów  należała do organizacji poli­
tycznych.

W łaściw e rozm ieszczenie adw okatów  jest zaham ow ane przez k w estie  m ieszka­
niow e. Ten elem ent pow inien być brany pod uw agę już przy w p isie  na lis tę  ap li­
kantów  adw okackich. E w entualnie należy rozw ażyć m ożliw ość uruchom ienia fu n ­
duszu pożyczek m ieszkaniow ych.

T. S a r n o w s k i  z W arszawy:

W spółpraca organizacji politycznych z sam orządem  jest konieczna. N ie m ożna 
jednak przez to rozum ieć, że organizacje polityczne m ają zastępow ać prace sa ­
morządu. Do nich należy w ytw orzen ie odpow iedniej atm osfery i klim atu.

W ydaje się, że  przy okazji analizy kadrow ej należy rozw ażyć k w estie  rozm iesz­
czenia w  zespołach adw okackich członków  organizacji politycznych. R ów nież d ą ­
żyć należy do tego, żeby każdy adw okat-członek organizacji politycznej posiadał 
w łaśc iw e  zadanie partyjne d w ylicza ł się z tego zadania przed sw oją  organizacją.
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W d yskusji zabrał rów nież głos W icem inister S praw ied liw ości Kazim ierz Z a- 
w  a d z  k i. P odkreślił on, że  dobrze się stało, iż w  przeddzień w ażnego plenum  
N aczelnej Rady A dw okackiej spotykają się p rzedstaw iciele  organizacji p o litycz­
nych  i działacze sam orządow i. Z konieczności na spotkaniach takich  w ięcej się  
m ów i o  brakach niż o  osiągnięciach . W ynika to z trosk i o  napraw ę i usunięcie  
tego w szystk iego, co utrudnia lub  ham uje praw id łow y postęp  adw okatury.

M ów iąc jednak o tych  brakach, n ie  w olno zapom inać o  osiągnięciach sam orządu  
adw okackiego, k tóre są przecież znaczne. A dw okatura jest w ażnym  w spółczynni­
kiem  w ym iaru spraw ied liw ości i  nikom u n ie zależy na tym , żeby pom niejszyć jej 
molę. W prost przeciw nie, ostatn ie kodyfikacje karne są w idom ym  dow odem , że 
ustaw odaw ca rozszerza kom petencje adw okata i sferę jego działalności

Jeżeli m ów im y dziś o  problem ie kadrow ym  w  adw okaturze, to m iędzy innym i 
dlatego, że rozporządzam y now ym  m ateriałem  ankietow ym . W ynika z niego, że 
każda izba adw okacka prow adzi sw oją politykę, i to  różną politykę, najczęściej 
ograniczoną do  dw óch stadiów : przyjęcia  i sk reślen ia  z listy  adw okackiej. Nde jest 
to  praw id łow e zjaw isko, gdyż p olityka kadrow a m usi być prow adzona p erm an en t­
n ie. N ie zaw sze przy podejm ow aniu  decyzji kadrow ych w ojew ódzka rada adw o­
kacka, która zna sy tu a cję  na sw oim  teren ie , orientuje się, jak w ygląda sytuacja  
w  innych izbach i w  sk a li krajow ej.

W  skali krajow ej ob serw ujem y w  ciągu ostatn ich  dziesięciu la t społeczn ie po­
żyteczn e zjaw isko  zm niejszania -się liczby spraw  karnych o około 200 tys. rocznie.
0  ty le  m niej w łaśn ie  w ynosi w p ływ  spraw  w  roku 1368 w  porów naniu z (rocznym  
w p ływ em  sprzed dziesięciu  lat. Trzeba w ziąć pod uw agę, że  po w ejściu  w  życie  no­
w ego  kodeksu karnego liczba spraw  karnych jeszcze s ię  zm niejszy. Chociaż liczba  
spraw  cyw iln ych  u trzym uje s ię  m niej w ięcej na jednakow ym  poziom ie, to  jednak  
globaln ie liczba spraw  na 1 adw okata będzie spadać. W ym aga to przeprow adzenia  
analizy i dostosowania* odpow iedniej liczby adw okatów  do globalnej liczby spraw  
w  sikali całego kraju oraz w  każdym  m ieście  w ojew ódzkim  i pow iatow ym . Jeżeli 
M inisterstw o Spraw ied liw ości, korzystając od czasu do czasu ze sw oich upraw nień  
nadzorczych, w kracza w  decyzje B ady A dw okackiej, czyni to  w  in teresie  całej izby
1 adw okatury, gdyż posiada szersze spojrzenie i znajom ość perspektyw y. N ierzadko  
tak ie w kroczen ie M in isterstw a Sp raw ied liw ości zm ierza do zasygnalizow ania radzie, 
że coś n iepraw idłow ego dzieje się u niej. Każda w ięc  decyzja M inisterstw a Spra­
w ied liw ości pow inna być odczytyw ana n ie jednostkow o, a le jako krok sygn a liza ­
cyjny. D la przykładu m ów ca podał, że Izba k oszalińska ciągle w ykazuje brak  
spraw  i m ałe obroty finansow e, gdy tym czasem  liczba spraw  przypadających na  1 
adw okata w  te j Izbie jest znacznie w ięk sza  n iż np. w  Izbie b iałostockiej, która  
do niedaw na m ia ła  obroty na jednego adw okata najw yższe w  kraju. Jest to  z ja ­
w isko, którem u na leży  się  przyjrzeć i  w yciągnąć odpow iednie w nioski.

P ostu laty  zm ierzające do skrócenia ap likacji adw okackiej i ograniczenia w ieku  
przy w ykonyw aniu  zaw odu są słuszne, a le  ich  realizacja  będzie m ożliw a dopiero  
w tedy, gdy będzie m ożna przystąpić do now elizacji ustaw y.

Przy oczyszczaniu adw okatury n ie  m ożna zapom inać rów nież o kolegach, którzy  
są w ielok rotn ie  karani. Oni to  w łaśn ie  najczęściej psują dobrą opinię adw okatury, 
a decyzje sam orządu w  stosunku do .nich są  podejm ow ane z w ielk im i oporami.

K iedy m ów im y o konieczności odejścia  na zasłużony odpoczynek adw okatów  
starszych, to  n ie  w o ln o  zapom inać, że rów nież w ie lu  adw okatów  m łodych z róż­
nych przyczyn n ie  nadaje się  do w ykonyw ania zaw odu adw okata i pow inno opuś­
cić szeregi adw okatury. M usi to zrobić sam orząd adw okacki, gdyż w ym aga tego
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nie tylko dobre im ię adw okatury, a le  przede w szystk im  interes k lienta  i  zespo­
łów , gdyż tak  się  składa, że ci w łaśn ie  adw okaci narażają zespoły adw okackie na 
odpow iedzialność m aterialną.

S łuszn ie  w ie lu  m ów ców  podkreślało na tej sa li w agę akcji w yborczej. Czuło się  
w  ich  przem ów ieniach  odw agę i zaangażow anie, a le  pam iętać trzeba, że akcja  w y ­
borcza do rad adw okackich — to przede w szystk im  k w estia  w łaściw ego program u  
i inform acji oraz olbrzym iej pracy ideologicznej. N a członkach organizacji p o li­
tycznych w  adw okaturze ciąży statutow y obow iązek prow adzenia pracy ideolo­
gicznej. W akcji w yborczej nie m ożna uciekać od problem ów  dyskusyjnych i kon­
trow ersyjnych , trzeba śm iało i pow ażnie dyskutow ać nad zagadnieniam i, poka­
zyw ać dotychczasow y dorobek i  perspektyw ę rozw oju. Przy w ysuw aniu  kandyda­
tów  należy w ybierać najlepszych i doprow adzić d o  w yłon ien ia  bardziej sp rężyste ­
go aktyw u. W ym agać będzie odm łodzenia kadra sam orządow ców , zastąp ien ie ludzi 
zm ęczonych lub n ie  nadążających za rozw ojem  społecznym .

Na zakończenie zabrał głos Sekretarz Zespołu P artyjnego  przy N aczelnej Ra_ 
dziej A dw okackiej tow. Z dzisław  C z e s  z e  j k o . W skazując na pożytek  tego ro­
dzaju spotkań stw ierdził, że ceilem tego spotkania n ie  było pow zięcie  jak ichkol­
w iek  uchw ał, lecz konfrontacja poglądów . Chodzi bow iem  o  uzyskanie w  toku dy­
sku sji pew nej jasności poglądów  w  podstaw ow ych spraw ach.

Jeżeli przy rozstrzyganiu sp raw  sam orządow ych będziem y się kierow ać in te­
resem  społecznym , to  w szystk ie  nasze decyzje będą słuszne. N ajsłuszn iejsze jed­
nak uch w ały  trzeba w prow adzić w  życie  i  dopiero ioh w ykonanie decyduje osta ­
teczn ie  o  ich ocenie. Rzecz w  tym , żeby d ysku sje i uchw ały z zebrań i spotkań  
zbiegały się  z praktycznym  i konkretnym  działaniem . W ymaga to od nas przejścia  
od ogólnych sfom ułow ań do konkretnych działań praktycznych.

O czekujące nas w ybory sam orządowe będą w łaśn ie  takim  etapem  rozliczenia  
i konkretyzacji. K ażde w ybory n ie  są i  n ie  pow inny być aktem  jednorazow ym , 
a ie  okolicznością pow odującą m obilizację i potrzeby sta łej codziennej pracy p o li­
tycznej. N ależy dążyć do tego, aby zb liżające się w ybory sam orządow e b yły  w y ­
boram i przede w szystk im  program u i określonych postaw  ideologicznych.

A dw okatura m a za sobą w ie lk i dorobek, a le  m a rów nież jeszcze w ie le  braków. 
N ad ich usunięciem  trzeba sta le  i konsekw entn ie  pracować. W idząc drogę, jaką  
przeszliśm y, patrzm y rów nież w  przyszłość. S ięgajm y do problem ów  nie rozw iąza­
nych jeszcze dziś i będących do rozw iązania na jutro.

Żadne artykuły  prasow e, choćby najlepiej podane, n ie zastąpią konkretnej pra­
cy politycznej. N ie  m ożna także roli adw okatury sprow adzać ty lko  'do teoretycz­
nych  rozw ażań, choć i w  tym  zakresie trzeba stw ierdzić, że  praw da jest jedna: 
adw okatura jest w spółczynnikiem  w ym iaru  spraw iedliw ości. Kto dyskredytuje  
adw okaturę, dyskredytuje tym  sam ym  cały w ym iar spraw iedliw ości. K ażdy z tych  
w spółczyn n ików  jest zw iązany z pozostałym  i jego postaw a oraz ocena rzutuje  
na ipoetawę i ocenę całego w ym iaru spraw ied liw ości.

Energicznie porządkujem y i będziem y nadal porządkow ać sw oje podw órko, 
usuw ając w szystko, co nas kom prom ituje i ham uje dalszy postęp. W zbliżającej 
się  akcji w yborczej będziem y m usieli w ybrać najlepszych adw okatów -działaczy  
z uw zględnien iem  rów nież zasady odm łodzenia i rotacji. W ażnym  naszym  zada­
n iem  jest um ieć stosow ać teorię  w  praktyce, a słuszne w niosk i ogólne w cielać  
w  życie.


